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W i k d o m o i c i  f r r a i o w e .
Zfi Ł u w ii*  —  J. C> K . M esc  r a c z y ł  8 

szc ze g ó ln e j  sw oiey  oycow skiey  troskliwości, za ­
miast -byłego niegdyś oddzia łu  G a l ic y js k ie j  
gw ardyi s z la c h e c k ie y , u tw o r zy ć  n aj łask a w iey  
2o m icysc fu n d u szo w y ch ,  a to  10 w T e r e z y a ń -  
skiey Akadem ii r y c e r s k i e y , a ao w  W ie d e ń ­
sk ie j  A kadem ii Inźyniierskiey, dla w y ch o w a ­
nia ii uhształcenia G a l ic y js k ie j  m łodzieży  szla­
c h e c k ie j .  ( K e l le g iu m  k ra io w ych  Stan ó w  Ga- 
licyyakich ro zp isze  niezabawem - konkurs dla 
osadzenia m ie js c  r z e c z o n y c h .)

N. C esarz  i  K ró l  r a c z y ł  Józefa  K l o s e -  
§ o ,  Adjun kta  R egistra tu ry  Gubetninrn G a l ic y j ­
sk ie g o ,  m ianować D yrekto re m . Hegistratury  
G n bern ium  Laybachsfciego..

Z  Wiednia d. 22. JVrzthiia. —  N. P a n  ra- 
ezy ł  X!ęcia; Biskupa L e w a a t s k ie g o , H ra b ieg o  

i n i a n a ,  ze  w zg lę d u  na ieg o  ch w alebn e 
przym ioty  i d o b re  za sa d y ,  m ianow ać A r c y b i ­
skupem Salzburskim i

J. C. K. M ość r a c z y ł1 W i c e  - P re ze sa  R z ą ­
du N i z s z e y  A u s t r y i ,  A ugustyn a  B arona 
R e i c h m a n a ,  mianować. W i c e  - P re z e se m  
powszechney. Kamery n a d w o r n e j ,  a R a d c e  na­
d w o rn e g o -te y ż e  Kam ery , F ra n ciszk a  A n to n ie ­
go Barona- K r  a n  z b  e r  g a  ,. u w oln ić  z  c a łą  
iego dotychczasow a peusyą od dalszego p e łn ie ­
nia urzędu- i o k azać  mu. swoie- n a jw y ż s z e  u- 
łtonten!ow»n'e z długoletnich  dob rych  ukług iego..

S e k re ta rz e  p o w s z c c h o e y  K am ery  n ad w o r­
n y ,  l .e .  p o ld - W e  l z  1 de W e l l e n h e i  m ,  Jó-  
&ef  P r e m i e r  i .L u d w i k  M e t t e n s ,  miano­
wani p r z e z  N. P an a. rzeczyw istym i.  Radcam i; 
nadwornym i.,

A u stryack ie  banknoty- n arodow e- pO' 100,, 
« o o - 1 l o o o  ZR: iuż ta  w  o b ie g  p u s z c z o n e .- 

B  a n k  . n a r o d o w y  A  u s t r  y s  c k  i w y -  
a‘  następujące o g ł o s z e n ie :.
, W e d łu g  8go punktu og łoszen ia  z  dnia i ,  

“ Jerpma 1. b. donosi s ię ,  ż e  w y b ó r  W y d z ia łu  
P-ęćdżiesięciu- c z ło n k ó w ,  p rzedsięw zięty  w  skul- 
* u §• 9. nayw yższego P aten tu  z  dnia 1. C z e r w ­
ca r. b . ,  padł większością  g ło sów  na p o n iż e j  
Wymienionych P P  A k c yo n is to w  tym czaso w ego  
Narodowego; B an ku  A u strya ck ieg o  O to  ich;

nazwiska : Arnste in (N atan  A d am B a ro n );  B a d e a -  
feld (Karol. K aw aler);  B e r g e r  (T a de u sz)  synowie; 
B o g n e r  ( F r a n c is z e k ) ;  B ra u n  i  syn ( B a r o n ) ;  
B re n ta n i  Cim aroli ; B ru c h m a n n  (Jan) h u r to w ­
nik ; .B iirgerm eister  (  K aw aler  B e C r b u r g ) ,  S e ­
k re ta r z  n a d w o r n y ;  Coith  i syn (D aniel);  C ollo- 
r e d o - M a n n s f t ld  (F erd yn an d  H ra b ia ) ;  D ietr ich -  
stein (J ó z e f  H r a b ia ) ; Dietrichstein. (F r a n c is z e k  
H rabia); E rd ód y (Karol H rabia);  E sk e le s  (B e r ­
nard K aw aler);  E tz e l t  (Józef);  F r a n k  i  kompa- 
niia ; F r a u e r  i  F e l s ;  F rie a  i k o m p a n iia ;  G ey-  
miiller i k o m p an iia ;  G eym iiller (J .  J. K a w aler);  
H a r ra ch  (Jan H rabia);.H aucr, S e n z a ł  g ie łd o w y; 
H cnikstein  i  kom paniia ;  H e r z  i kom p an iia ;  
H ip p e n m a je r  i kom pa n iia ;  K ie lm a n n seg ge  (Jó­
z e f  B a r o n )  , B a d c a  nadw orny ; K u n z  i kom pa­
n i i a ; L ich te n ste in  (Jan X ięźę);  L u ch sen ste in  
( J o z e f  H artl); Meisel ( b r a c i a ) ;  M itrow ski (A -  
loizy H rabia);  Mólk ( S t i f t ) ;  M uller  (Józef);  
M u l le r ,  B a r g h e r  i B o l z ;  Neupauer ( M .  J . )  
h u r t o w n ik ; O sw ald  P a c h e r  i kom paniia  ; P a-
c.her (J. M.); P e rg e n  (J ó z e f  H r a b ia ) ; P ra to  w e­
bera, (K arol) ,  B ad c a  nadworny; R e y e r  i Schlik; 
Sallaba ( W a c ł a w  J ó z e f ) ,  S e n z a ł  g ie łd o w y ;  
S ch eid lin  (Jan Jerzy);  S ch u llćr  (J. G .)  i kom ­
paniia; S ch w a r z e n b e r g  ( J ó z e f  X iążę);  Smittmc,r 
( b r a c ia ) ;  Stam etz (J. H .)  i kom paniia;  T h o -  
m ann (J. M.); W a y n a  J ó z e f ;  Z ich y  (H rabia  
K a ro l  m łodszy) R ad ca  nadworny,

Z g ro m adzen ie-  i c h ,  dla w ybrania  w  du­
chu  (J, i i g o  w yż  p o m icn ion ego  n a jw y ż s z e g o  
P ate n tu  dwunastu, cz ło n k ó w  z gron a  swoiego, 
k ló rz y  za przyczyn ieniem  się G. K. Kommissa- 
r z y  zupełny, regulam in  B an ku  u ło ż y ć ,  i do 
n a jw y ż s z e g o  po tw ierdzenia  pod.-.ć go  maią, ed-  
b ę d z ie  się d, n3. t, m. o godzinie  u t e y  z  r a ­
n a ,  w  sali B an k u  n arodow ego.

W  W ie d n iu  dnia i 3go  W r z e ś n ia  1816.
Adam H rabia  N e  m e s , ,  

tym czasowy G u b ern a to r  Banku, 
J a n -H e n r y k  K a w aler  G e y m i i l l e r .  

tym czasow y D y re k to r  B a n k u .
K rysty*n  J erzy  H o r n b o s t e l ,  

tym czaso w y D yrek to r  B anku,
Z ’ p o w o d u - p o w szec h n e g o  p o ko tu , p o z w c -  

ny w całey  M o narchii  A nstryackiey  w yw óz 
" o n iA a  Opłatą c ł a ,  a to w  dawnych Erowinr.



cyaeh za paszportami k a m e r y , a w  n ow ych  za 
gubernialńem i.

N. K ról  P r u s k i ,  w yieeh aw szy  z  K a r l s ­
b a d u ,  b aw i te ra z  w  T e p l i c a c h ,  dokąd u- 
dal się do n iego z  B e r l i n a  Ces. A ustr .  P o ­
s e ł  , H rabia  Z  i c  h y.

W  K a r l s b a d z i e  ztiaydnią się ieszcze  
W .  X iąźę  W a y m a r s k i  i  H rabia  R o s t o p -  
» z y n ,  k tó ry  b y ł  G u b ern a to rem  M  0 sh  w y  w ro- 
k u  lO ia t y m .

W i * d o f f l o i c i  z a g r a n i c z n e .  

F r a n c y * .

M o n ito r  z  d. 7. W r z e ś n ia  donosi iedną z 
n a y w ażn ie jszyc h  n o w in ,  r o z w i ą z a n i e  t e -  
r a ź n i e y s z e y  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  W y ­
dane w tym w zg lę d z ie  urząd zen ie  K rólew skie  
z  d. 5 . W r z e ś n ia  z a w i e r a : „  O d  czasu p o w r o ­
tu  N aszego do Pań stw  N a s z y c h , p o tw ierd zał  
k ażd y  dzień p ra w dę w yrze czo n ą  p r z e z  Nas w c za ­
sie u roczystey  sp o so b n o ści: żo  obok k o r zy ­
śc i  po p raw , znayduie się ta kże  i n ie b e zp ie cze ń ­
stw o now ości.  Przekon aliśm y s i ę , źe  po trzeby  
i  życzenia  P o d d an yc h  N aszych w  tem się zga- 
dzaią , ażeby nieskazitelnie utrzymań ową Usta­
w ę  konstytucyyna, podstaw ę p o w sze ch n e g o  pra­
wa w e F r a n c y  i i rękoym ię  publiczn ey  spo- 
Łoyności.  Z  te go  po w odu za r z e c z  potrzebn ą 
uznaliśmy z w r ó c ić  l iozb e  C zło n k ó w  Izb y  D e p u ­
tow a n ych  do l iczb y  w  K o n sty tu c j i  ustan ow io­
n e j ,  i  ty lko m ę ż ó w ,  k tó r z y  ro k  40 życia  skoń ­
czyli  , do niey przypuścić. A ż e b y  ied n ak  to 
z m n ie js ze n ie  p raw n ie  do skutku przyp row a dzić ,  
zach o d zi k o n ie czn o ść  zw ołania  na nowo Z g r o ­
m adzeń w ybiera iących  dla przystąpienia do w y­
b o ru  n o w e j  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  Tyra 
końcem , p o  w ysłuchaniu  M inistrów Naszych, r o z ­
kazaliśmy i r o z k a z u je m y ,  co n a s t ę p u ie : „ A r t .  
1.  Ż a d e n  artykuł Ustawy konstytucyn ey nie 
ma bydż na nowo przeglądanym . 3). Izba D e ­
putow anych  iest r o z w i ą z a n ą .  3). U stana­
wia się l iczb *  D e p u to w a n y ch  z D e p arta m en tó w  
6tosownie do artykułu  36  K on sty tu c ji .  A r t .  4 * 
P o w iato w e  i d ep artam en tow e Z g ro m a d zen ia  wy­
b iera jące  pozostają całkiem  w tym S ta n ie ,  iak 
ie  r o zp o rzą d zen ie m  Naszćm  z dnia 2 j g o  L ip c a  
z. r .  *)  uznaliśmy, i iak u zu pełn ion e bydż raia-

* )  „ A r t .  1. N a s z y m  P r e f e k t o m  d e p a r t a m e n t o w y m  
n a d a ie  s ie  m o c  p r z y d a w a n i a  d e p a r t a m e n t o w y m  
7,g r o m a d z e n io m  w y b o r o w y m  p o  w s p ó ł c z ł o n ­
k ó w  d o  k a ż d e g o  Z g r o m a d z e n ia ;  z tycli z a ś ,  p o ­
winni l o r i u  w y b r a n y m i  b y d ż  z m ie s z k a ń c ó w
D e p a r t a m e n t u  n a y w ie c e y  p o d a t k u  op ln c a iący c l i  
( k t ó r z y  i e s z c z e  n ic  s ą  W y b ie r a i ą c y m i ) ,  a  s o c iu

ły. 5). P o w i a t o w e  Z g r o m a d z e n i a  w y ­
b i e r a j ą c  e zb iorą  się  na dniu a 5. W r z e ­
ś n i a  r. b. K ażde z  n ich  w yb ie rze  tylu kandy­
d a tó w , ile wynosi l iczb a  D ep u tow a n ych  D epar­
tamentu. 6). D e p a r t a m e n t o w e  Z g r o m a ­
d z e n i a  W y b o r a i ą c e  zgrom adzą się d. 4 .Paż-, 
d z i e r n i k a .  K a żd e  z  n ich  rryoierze p r z y n a j­
m n ie j  p o ło w ę  D ep u tow an ych  z  kandydatów, 
podan ych  od Z g ro m a d zeń  po w iato w ych. Jeżeli 
l iczb a  D ep u to w an yc h  D ep artam en tu  test u;e- 
rów na , tedy podzia ł  p o w inien  urobionym bydż 
korzystnie  dla c z ę ś c i ,  z  kan dydatów  w y b r a ć  
się maiącey. ‘D ep artam en tow ym  Zgrom adzen iom  
wybieratącym , k tóre  tylko ied n ego  D ep u to w a n e­
go m ianować m a ią , zostawia  się a o  woli wy­
b ra ć  go  z  listy kan dydatów  , a lbo  mimo oney- 
że. 7). Każdy wybór, na htórym by przyaayranie j 
nie zn a jd o w a ła  się połow a C z ło n k ó w  w ybiera­
jących , w ięc ey  o iedn ego  , b ę d z ie  nieważnym- 
M iędzy Członkam i obecnym i p o trzeb n a  iest ko. 
n ieczn a większość g ło sów  do w ażności  wyboru 
D ep u tow a n ych . Chociażby Z g ro m a d zen ia  po­
w iato w e nie u k o ń czy ły  w yboru kan dydatów , 
k tó ryc h  wynierać mogą , matą iednahże Z g r o ­
m adzenia  d e p ar ta m e n to w e ,  "bez zw ażania  na 
to, przystąpić do sw oich  czynności.  P ro to k ó ły  
w y b o ro w e  maią b y d ż  ro ztrząsan e  p r ze z  Izbę 
D e p u to w a n y ch  , która ma rozsądzić  o r e g u la r ­
ności w ybo rów . W y b r a n i  D ep utow an i maią z ło ­
żyć  Izb ie  sw oie  m etryki u rod zen ia  d o w o d zą ce ,  
żo  maią skoń czo n ych  40 lat życia, tudzież wy­
pisy z  re jestró w  p odatkow ych  p r z e z  P re fe k tó w  
stw ierdzon e i d o w o d z ą c e , ż c  p r z y n a y n a n i c j  
t y s i ą c  f r a n k ó w  sta łeg o  podatku opłaca!?-
9). W  tym w zg lę d z ie  rachują się na r z e c z  mę­
ża podatki ie g o  m a łż o n k i , ch o ciażb y  żadnego 
w sp ólnictw a majątku nic  b y ł o ;  na r z e - z  o y c ® 
podatki ieg o  m ało letnich d ziec i  5 podatki zaś 
w d o w y ,  p o w tó rn ie  nie za m ę in ć y ,  na r z e c z  tego 
z  ićy s y n ó w ,  k tó re g o  ona w y b ie r z e — ; na rzec# 
z i ę c i a  rachuią  się podatki ie g o  te ś c io w e j  (ie- 
żeli  nic iest w dow ą p o w tórn ie  zam ężną), z któ­
r e j  jedynaczką  córką o żen ił  sie ; na r z e c z  
s y n a  l ub ż i ę c i a ,  podatki oyca lub  teściay 
ieźe li  ci sw oic  praw a na o n y ćh że  przenieś!'-
10). Z g ro m a d zen ia  w yb ie ra iące  od p ra w ion e bę­
dą tym że samym kształtem  i w e d łu g  tychże sa­
m ych p r z e p is ó w ,  iak Z g ro m a d ze n ia  ostatnie, ® 
ty m ie  samym sposobem  i w y b o ry  u s k u t e c z n i ?  

się. 1 1). P o s i e d z e n i e  a a  r o b  1 8 1 6 * * ^

tak ich  P o d d a n y c h  N a s z y c h ,  k t ó r z y  w  F a ń s t w i *  
z a s ł u g i  p o ł o ż y l i ,  a). P r e f e k t o m  N a s z y m  p o d o ­
b n ie ż  n a d a ie  s ię  m o c  p r z y d a w a n i a  k a ż d e m u  p° 
w ia t o w e in u  Z g r o m a d z e n iu  w y b o r o w e m u  p o  
c z ł o n k ó w ,  z m ie sz c z a n  w  K r a i u  z a s ł u ż o n y c h -  

1107 . p  o r  z  a d  z e n i a  z d. aj. L i p c a  i 8 * - ‘
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® t w  o r  z y s i ę  d n i a  4 §  ® L i s t o p a d a  r. b . 
l2)- R o zp orząd ze n ia  u chw ały  z 6. i 3. L ip ca
i 8 i 5 *) , n iezgo dn e z  ninieyszem ro zp o rząd ze-  
^ W i, .  odwołuią się. i 3). Naszem u M inistrowi
Se k t etarzowi Stanu S p raw  w ew n ętrzn ych , z leca  
6l? uskutecznienie  n in ie jsz e g o  rozhazu. D an o 
^  Naszym Zam ku Tuilleryyakim , dnia 5go W r z e ­
śnia ro k u  Pań skiego i g i ó ,  a dw udziestym  d r u ­
gim N aszego panowania.

(Podpisano) L u d w i k .
D zien nik  P a r y ż  k i  um ieścił  na c ze le  p o­

wyższego rozp orzą d zen ia  nastepuiące u w agi:  
„ U rzą d ze n ie ,  k tóre  dziś p o d a ie ra y , będzie 

n^Wym pomnikiem m ądrości N. P an a  i  ieg o  
Rozumnego przyw iązania  do L u d u  iego. W  o- 
Czach każdego p ra w d ziw e g o  przyiaciela  Mo- 
Oarchii , iest Ustawa konstytucyyna świętością, 
Mórey b e z  pe łney  uszanowania boiaźni dotknąć 
f\ę nie można. Nie b e z  w e w n ę tr z n e j  niespo- 
®°yności uważano roku  ze s z łe g o  p rop on o w an e 
foztrząśnienie częśc i  tey  K o n s t y t u c j i , zanim 
,eszcze  nauka czasu i dośw iadczenie  po trze b ę  
*ego dowiodły *). Ileż to nasion niezgody nie «*o-

')  M o c ą  t ć y  u c h w a ł y , m ie d z y  i n n e m i ,  p o m n o ż o n o  
l i c z b ą  D e p u t o w a n y c h  ( k t ó r a  w  r o k u  1 8 1 4  ty lk o  
2 6 2  w y n o s i ł a )  n a  Ą0 2 . N o w a  I z b a  D e p u t o w a ­
n y c h  . m a  w e d ł u g  z a ł a c z o n e y  ta b e l l i  s k ł a d a ć  
s '9  ty lk o  2  2 5 3  C z ł o n k ó w ;  a  m ia n o w ic ie :  z 
D e p a r t a m e n t u  A i n ,  3 ; A i s n e ,  4. A l l i c r ,  2 ; 
- p e s  ( K a s s c s ) ,  1 , A l p e s  ( I ł a u t e s , 1 ;  A r d e c h e ,  
'i; A r d e n n e s ,  2; A r i e g e  , s ;  A u b e ,  2 ;  A u d e ,  2 ; 
A v e y r o u ,  3 ;  B o u c h s s - d u - R h o n c ,  3; C a l v a d o s ,  4 :

an ta ] ,  2 ; C h a r c n t e ,  3; C h a r c n t c  - In fe r i e u r e ,  4 j  
L h c r ,  2 ; C o r r e z e ,  2 ;  C o to -d ’o r ,  3 ; C o r s e ,  2 ; 
C o t e s - d u  A o r d ,  4 ;  C r e u s e ,  2 ; D o r d o g n e ,  4 j  
D o u b s ,  2 ;  D r o m c ,  2 ; E u r e ,  4 ;  E u r e - e l  L o i r e  , 
1 ; F in i s t e r e ,  4; G a r d ,  3 :  G a r o n n e  ( H a u t e ) ,  4 ;  
G e r s , 3; G i r o n d e ,  5; H e r a u l t ,  3; I l l e - e t - V i -  
la in e ,  4> l u d r e  2 ;  I n d re - e t  L o i r e ,  2 ;  I s e r c ,  4;  
J u r a ,  a ;  L a n d c s ,  2 ; L o i r - e t  C h e r ,  2 ;  L o i r e ,  3 ;  
L o i r e  ( I l a u t e ) ,  2 : L o i r e  - In fe r i e u r e ,  4 ,  L o i r e t ,  
3 ;  L o t ,  4 ;  L o t - c t  G a r o n n e ,  3 ;  L o z e r e ,  1; M ai- 
n e - e t-L o i re ,  4? M a n c h e ,  4 5 M a r n e ,  3 ;  M a r n e  
( H a u t e ) ,  2 ;  M a y e n n e ,  3; M e u r t h e ,  3; M e u s e ,  
2;  M o r b ih a n ,  Ą; M o s e l l e ,  4- N i e v r e ,  a ;  N o r d , 8 ; 
G i s e ,  3 ;  O rn e ,  4 ;  P a s - d e  C a la i s ,  4 ? P u y -d e  D o-  
m e ,  4 ;  P y r e n e o s  ( B a s s c s )  3: P y r e n ć e s  ( ł l a u t e s ) ,  
2 ; P y r ć n e e s  ( O r ie n t a le s ) ,  1;  Hhin ( B a s ) ,  4; B h iu  
( H a u t ) ,  3 :  P ihóne, 3 ;  S a o n c  ( H a u t e ) ,  2 ; S aó n c-  
e t  L o i r e ,  4; S a r t h e ,  4 ;  S e i n e ,  87. S e i n e - e t - M a r ­
n e ,  3; S c in e -  e t -  O ise  , 4 i  S e i n e  - I n f e r i c u r ,  6 ; 
o c v r e a  ( D e u x ) ,  2;  Sarn in ę ,  4 j  T a r n ,  2 ; T a r n -  et 
G aro n n e - ,  2 ; Y a r ,  3, : V a u c l u s e ,  2 ; V c n d ć c  , 3 ;  
Vienne ,  2;  Y ie n n e  ( H a u t e ) ,  2;  V o s g e s ,  3 ;  Y o n-  
ue, 3. /

)  W e d ł u g  K r ó l e w s k i e g o  u r z ą d z e n ia  z di) ia l 5 g o  L i p ­
ca  r .  z .  m ian o  r o z t r z ą s a ć  n ic  m r i i e y , fak  i 4 
a r t y k u ł ó w  U s ta w y  k o n s t y t u c y y n e y , to  i e s t  a r t  
1 6 , 2.5, 3 5 ,  3 6 ,  3 7 , 3 8 ,  3 g ,  4 ° .  4 * »  4 a .  4 3 ,  44 ,  
4 5  1 4 6 . ( O baczyć IV. 63 .  g az e ty  n aszey  z roku  
zeszłego, stronnicę 6 1 9 ) .  W e d ł u g  te g o r o c z n e g o

gło  b y le  podać takow e praw idło  szczątkom  stres  
n ic tw ,  k tó re  nas za  d łu g o  niestety uiarzmialy S 
l leżb y  ono nie  b yło  podsyciło  n iezu p ełn ie  w y­
gasłą nienawiść i n ierozsądne n ad zic ie  ! Ż y c z e ­
nie n ie z m ie rn e j  w iększości  N arodu nie  m ogło  
bydź tsyne M o n a r s z e , a wrzask osc.b poiedyń- 
c zyc h  nie m ógł go  zagłuszyć. K r ó l  i F r a n ­
c y  a zrozum ieli  się. D o sy ć  now ości  k ato w ało  
W biegu  lat a^ciu naszą nieszczęśliwą O j c z y ­
znę. Z a ch o w a n ie  tego , c o  i e s t ,  stanowi dziś 
pierw szą p o trze b ę  naszą. K o n sty tu c ja  stała s ę 
posadą tron u i ręk o jm ią  spokoynośct n aszej.  
O d ry w a ć  od  niey c zę ść  n aym nieyszą, choćby  i 
w nayczystszym  za m ia r z e ,  byłoby to ubliżać 
w in n em u  M onarsze uszanowaniu i wystawiać na 
c e l  s z c z ę ś c ie ,  k tó r e ,P o d d a n y m  swoim ob iecał.  
P ow od u iąc  się wciąż tem przekon an iem , i go to ­
w i b ęd ąc  za w sze  do walki z e  wszystkiem i osta- 
tecznościam i, wskazywaliśmy za w sze  czytelnikom  
naszym tę K o n sty tu c ję  iako iedyną d ro gę  , na 
któ rey  do p o rtu  doyśdź możemy. Już wszyscy 
p ra w d ziw i F r a n c u z i  poklaskiwali tym p o ie d jń -  
czym  p r a w id ło m , k tó re  d ow odziły  stałość R z ą ­
d u ,  a oraz m ocn e  ie g o  usiłowanie w  tr zy m a ­
niu na wodzy t y c h , k tórzy  pryw atney  sp raw ie 
swoiey, spraw ę całey  F r a n c j i  p o św ięc ić  chcieli . 
D la  n aszego  to  mądrego M o n a rch y  z a c h o w i-  
nem  b yło  dać E u r o p i e  w iększy  ieszc ze  p r z y ­
kład  R z ą d c y ,  k t ó r y ,  maiąc razem  w zg lą d  na 
ż y c z e n i a  i p o t r z e b y  Lu du  s w o i e g o , nie 
Waha się ani na chw ilę  w odmianie w y ro ków , 
i iako praw od aw ca  F r a n c u z ó w ,  sam tob ie  za 
Daywyższe p ra w o  uszczęśliwienie ich  przep i-  
8uie,“

W e d ł u g  prywatnych doniesień z P a r y ż a ,  
spraw iło  tam K rólew skie  urząd zen ie  w z g lę d e m  
rozw iązania  Izby D ep utow anych  nayprzyic  ni­
n ie js z e  w rażenie .  P ap ie ry  k ra iow e podniosły 
s ię ,  a za p a ł tak b y ł  w ie lk i ,  i i  miasta o św ie­
cić chciano.

D ru g ie  urządzen ie  K rólew skie  z  dnia 5go 
W r z e ś n ia  mianuie 86 P r e z e s ó w  Z g ro m a d zeń  
obieraiacyeh.

M o n i t o r  Z d. 6. W r z e ś n ia  zaw ie ra  p o ­
niższe , godne uw agi urządzenie K ró le w sk ie  z
d. 4> t- m , :

, . L u d w i k  z  B o ż e j  łaski etc. ctc . K r ó lo ­
wie, P rzo d k o w ie  Nasi, ch cą c  uczcić  i ożywić tek 
w ażny kunszt, iakiem iest d r u k a r s t w o ,  na­
dawali ty tu ł :  K r ó l e w s k i e g o  d r u k a r z a
( I r a p r i m e u r  d u  R o i )  za w sze  tylko tako­
wym ludziom  tego kunsztu, którzy s wołem i p« 
stępkami i wydoskonaleniem  tey sztuki noybai-

rozporządzenia, ż a d e n  a r t y k u ł  K o n stytu cji
roztrząsanym bydź, nie me/.e.
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dzicy- ce low ali .  T a  łaska wił łada n i  ow ych 
k tórzy  iey dostąpili, śeiśl&ysze obowiązki i - w ięk­
sze- praw  poszanowanie. A to l i  dowiedzieliśm y 
s i ę , że  kilka p r z e c i w n y c h  K o n s t y t u c j i  
i z a s a d o m  E  z ą d U: Ń a s z e  g Q dzieł, wy'.złe 
z  pod prassy JP. M i c h  a u d  a ,  iedn ego  z Na­
szych  d ru k a rzy  ( C z ło n k a  Izby D ep u tow an ych  i 
w yd aw cy  gazety  (1 u o  t  i d  i t  n n e ) . .  O  i e d n o .z  
tych  dzie ł  r o z p o c z y r -  się te ra z  p r o c e s ,  drugie 
(pismo X iędza Y i n s o  n a) .  zakazane ie s t - w y ro ­
bieni- Sądu. P o l ic j i  p o p raw c ze y  z dnia w czora y-  
szego. Z  te go  pow oda, i na doniesienie Naszego 
Ministra S e k re ta rz a  Stanu p rzy  D ep artam en cie  
P o l ic y i  p o w sze c h n e j ,  rozporządziliśm y i ro z p o ­
rządzam y, CO następuie: U dzielony JP. M  i e h a u- 
d o w i patent na K ró lew sk ieg o  drukarza  o d b i e- 
r f  s i ę .  D an o w Naszym zamku T u i l l e r y y -  
s k i  m d. 4. W r ze śn ia ,  r e k u  P ań skie go  ł 8 i 6 g o s.

12gO.,

(P od pisan o )  Ł  u d w i k .“ .

S tosow nie  do r o z k a z u  K rólew skieg o,,  w y­
dali N aczeln icy  W a s d e y c z y k e w  w  dniu 
26. S ierpnia D ow odcom  W a n d  c i  B u r b o ń ­
s k i e j  dzieła  i w o z y  amunicyyne ,. k tóre  ich 
a rtyP eryę podczas ostatniej,  w oyoy składały..  
„ J e s t  te  z ich strony (  p isze  ieden dziennik 
P a r y ż f c i )  praw dziw ą o f ia rą ;  le c z  poocytuią 
się za  s z c z ę ś l iw y c h ,  gdy daię przykład  posłu­
sz e ń s tw a ,  byw szy  w zo rem  uległości  i  Haywiel- 
lo m y ś ln iey sze g o  m ę ztw a.14

R o zp o rzą d ze n iem  K rólew skiem  z d. 24go- 
S ierp n ia .  m ianowano R a d c ó w  Stanu B a ro n ó w  
de C a p e 1 1 e g o  , D e  g  e r  a n-d a i D u d .  o n a ,  
tu d zież  P .  F o r c s t i e r a ,  K o m m issa rza m i, 
k tó rzy  wspólnie z  K o m m is ia rza m k D w o ró w  sprzy­
m ierzon ych , d o ch o d zić  maią summy tak  wypłat; 
stosownie do um ow y w  dniu 20, L is top a d a  za ­
w a r t e j  od dnia 1. Grudnia i 3j 5 .d e  i .  C z e r w ­
ca r. b- uiścić się maięcych ,. iako te ż  w ypłat 
w p rze c iąg u  tegoż  sam ego czasu iuż u iszczo ­
n ych, ażeby tym sposobem spraw dzić , w ie le  na- 
Ic iy to śc i  na r z e c z  sp rzym ierzonych  M o ca rstw  
P r a n o  y s  w  p ie rw szy ch  sześciu; m iesiącach, 
w ed łu g  tra k ta tó w  zaspokoiła.

In eiaki  P. M u r a t ,  rodem  z A u r e r g n y , ,  
p r a g n ą c ,  aby g o  n ie  poczytyw ano za imiennika 
b y łe g o  K róla  J o a c h i m a ,  ż y czy ł  s o b i ć , aby 
się m ógł n azyw ać M u r a t e m  d ’A u v e r g n e ,  i 
nodal o to prośbę do Króla. K ról  rozkazał:  
mu o d p o w ie d z ie ć ,  że  chętn ieby prośbie  iego> 
d o g o d z i ł , tylko, że  nie m oże c z ło w ie k o w i p r y ­
w atn em u d o z w o l ić ,  aby się n azyw ał imieniem 
P ro w in c y i  K r ó le s t w a , i że  zatem proszący  m o­
że  sobie  p rzy b ra ć  nazwisko M u r a t  1’A u Y e r -  
s , i c  ( M u r a t  A u y e r n e r i c z y k ) .

Ustanowiony w  R e c h e i l e  nieustaiący 
Sąd woienny js s te y  D yw izy i  w o ysk o w ey ,  pot* 
prezydencyą Jenerała  - P o ru czn ik a  R e y a ,  n® 1 
posiedzeniu  swoiem d. 29. S ierpnia  skazał 
p r ze z  większość g ło só w  z a o c z n i e  na śmierf1 
byłeg o  Jen cra ła -P o ru czo ik a  M o r a r. d a , Kawa­
lera W . K rzyza  ord eru  legii h o n o r o w e j ,  i K«' 
Walera orderu  S L u dw ika , iako przekonanego, 
że  d. 3. K w ietnia  i 8 i 5 wydał i ro zsze rza ł  
d e z w ę ,  w zyw aiącą  do w oyny d om ów ey i do O" 
bolenia w ładzy  K rólewskiey.

D o w o d ca  i6 te y  D y w iz j i  w oyskow ey ( *  
L i  11 e )  wydał- d. 3o. Sierpnia  nasiępciący, g°‘ 
dny uw agi r o z k a z  d z ie n n y :  „ G d y  K ról d. a igo 
b. m. r o z k a z a ł ,  aby w e d ła g  b>łycb niegdyś zs 
sad karności woyskowey, żo łn ie rzo m  stoiacyo* 
pod bronią w yraźnie  z a k a z a ć  okrzyk i , lub 
inn e iakow e p o w ie rzch o w n e  oznaki p r z y  iakin* 
kolw iek  bądź p o w o d z ie ;  i gdy mi J W .  Mini- 
ater woyny w piśmie swoiem  z  dnia 27. b. 
• z n a y m i ł , że  ten ro z k a z  ty c ze  się wszystkich 
k o rp u só w  w ojska, gdy tokowe w  l i n i i , lub poA 
bronią s to i ;  —  i i e  w żadnym przypadku , na- 
w e t  i. w te n c zas ,  gdy sam N. P a n ,  lub który  * 
Xigźąt Jeg o  D o m u  popis wojska odprawia  , ża­
d n e g o  wyiątku z, te go  ro zk azu  czynsz nie bs<>' 
ź n a ; p rzeto  ro zk azu ię  P P . Jen erałom  , dow'0' 
dzącym  korpusam i iakieykolw iek  bądź broni, 
aby zostającem u pod sw'dem i rozkazam i wojska 
w yraźn ie  zakazali  w szelk ich  o k r zyk ó w  lub iO' 
n ych  p o w ie rzch o w n y ch  o zu a kow , gdy stoi po^ 
b r o n ię ;. b o w iem  nie p r ze z ,  s z c z o d r e  okrzyki i i 
l e c z  p r z e z  punktualne d op ełn ien ie  monarszych 
ro z k a z ó w  i w łożon ych  na nas ob ow ią zkó w , n»'' 
leży- nam o k azyw a ć  p rzyw iązan ie  nasze <10 
Króla..

M a rgrab ia  J u m i  I l i a  c-
T e n i e  D o w o d c a ,  M argrab ia  J u m i l h a C *  

w yd ał w L i l l e  d. 2. W r z e ś n ia  surowy ro zk ^  
dzienny z  p o w o d u ,  że- n iektórzy  żołnierz* 
F r a n c u z c y  ( z  J e d n e j  kom panii sap erów ) w V°' 
ch od zie  z L i l l e  do A r r a s ,  b ędąc  piianyn111 
dopuścili się w ykro czeń  p r z e c iw k o  straźo®1 
wóysk sp rzym ierzo ny ch  w S c e l i n i e .  K ap itaI,j 
k tó ry  tą kompaniią d o w o d z i ł , a nie z a p o b i r f  
nieładom ,, ahazany zo sta ł  na are szt  ezternas10 
dniowy.

Piszą  z  K o l m a r u ,  ż e  n acze ln y  W ó  
stojącego w e - F r a n c y  i osadą Ces, A ó stryaC 
k ie g o  woyska. J en era ł  iazdy B aron  F r i m 0 '’ j 
z  całym  swoim Sztabem  jeneralnym  wyieco^ 
b ył  na p r z e c iw  legiiom  departem entowyni, * ^  
r e  w p o ch o d zie  swoim  do N o w e g  o -  B r y  e 
k u i do tw ie r d z y  M o r t i c r u  ( gdzie  F r a  ̂
c y a  w e d łu g  um owy z d. ao. L istopada r-  ̂
1000 ludzi osady utrzym yw ać m o ie )  p r z e z  K 0

I
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a  » r  przfechodziły. —  Jab Świadczy list O c -  
*odcy jen era ln e g o  Sztabu A u strya ck ieg o, B aro- 
Sa H u u e r a ,  do F re n c n zk ie g o  D o w o d e y W y ź -  
* 2 e g o  R e n u  B *ron a  M a  I l e  t a  pisany, u- 
®zyniony był  powyżsży krok  NaczelniSa wóysll 
&u_atryacHich dla dania w*yskum  Jeg o  Chraeściiań.* 

| f^ey Król.  M ości n a d z w y c z a jn e g o  dow odu 
’ ego w ysokiego szacunku.

M arszałek polny X iąźę  W e l l i n g t o n  
ftaybył d. 3. W rześn ia  ż  Jen erałem  M u r r a y -  
c ®> i różnymi O f f  ceram i do C a n b r a i .  P r z e d  
^ 'a z d e m  swoim z P a  r y ż a  miał różne narady. 
* Pruskim Jen erałem  Z i e t h e n e m ,

Z je d n o czo n e  Niderlandy.

P r z y b y ł  niedawno do B r u x e l i i  J e n e r a ł  
^ossyysŁi, X iaźe W i t t g e n s t e i n ,  i  oglądał 

*tawne poboiowiska pud W a t e r l o o ,  B e l l e -  
t ^ i » n c e ,  O u e t r e - B r a s  i M o n t S a i n t -  
‘ “ t n .

G u b e r n a to r  P ro w in cy i  L e o d y y s h i e y  
~ pod dniem 5 . S ierpn ia  poniższy okólnik

z!
B urm istrzów  ( M a i r e s ) :  ,,M ości P a n o w ie  ■ 

p gęszczanie się n o cn y ch  r e z b o ió w  skłoniło  
ułkotsnika żandam eryi do nakazania patralow  

®°Cnych. A ż e b y  ie d a ak  rzete ln o ść  on ych źe  o- 
■azió i uchro nić  się  n iebezp ieczeń stw a  f a ł ­
s z y w y c h  p a t r o l ó w ,  p o t r z e b a ,  abyście 
W W P a n o w ie ,  lub u r zę d o w i Ich  pomocnicy* k a r­
ły podróżn e tych p atro lów  p o d pisyw ali ,  ieeeli 
droga o n ych źe  idzie  p r z e z  Gm iny W P a n o w .  
^Żęstokroć zd a rza  się , że  in s tr u k c je  od B u r ­
mistrzów żądane lub  onyraźe udzie lane bydz 
maią, z k tó reg o  to  po w odu Ajenci^ W ła d z y  
PuWiczney podcźas swoiey ob iazdki w idzieć  się 
* n in ji  muszą. A to l i  dow iedziałem  się, że  JJ F P . 
"arm istrze  w zbraniali  się obieźdzaiącyra ia n -  
^arinom karty  p o d różn e podpisać , a n aw et  im 
, 2^i sw oich  o tw o rzy ć  n ie  chcie li .  G o d z iło b y  

p r z e c ie ż ,  aby u  U r zę d n ik ó w  n iew ygoda na 
c .^jlę  za w sze  ustępow ała  p ub liczn em u interes 
°^i i  d o b ru  służby. ICe patro le  są istotnie 

, ° lr z e i ,ne dla b e zp ie cze ń stw a  m ie szk a ń c ó w , a 
^•eeli J J p p .  B u rm istr ze  ie szc ze  d łuźey w zbra- 

S  ̂ 0ł* t e 8° i c a e S °  w y m a g 8 ,
y 3P. P u łk o w n ik  żan d arm eryi przym uszonym  

^0&lanie cofnąć  te tak zb aw ien n e  Itroki. W z y -  
W a s  p rzeto  M ości P an ow ie,  abyście  w tyra 
. z ie  na W a s z  o b o w ią zek  za w sze  pamiętali^ | l ę d Z1 r> V.

*eb

*9. S ie r p n ia : „ O  l nkialiiiego- czasu włó-

mian-owicie po la s a c h , gdzie  kilkanaście c łe -  
czyństw popełniono. P rzed s ięw zięto  środki dla 
zapobieżen ia  tym zdroźnośeiora i  zaspokoienia- 
trw oźliw ych . Przypom inam y sob ie ,  że  po wpa- 
dnieniu wóysh F ra n cu sk ich  p o tw o rzyły  się 
były hordy rozbóynicze,.  k tóre  2nane pod im ie­
niem k n e b l a r z y i p o d p a . l a c z o W  ( g a r r o -  
teurs e t  chauffeurs) Kray nasz napełniali t r w o ­
g ą ;  były  to z w y c z a jn e  wypadki i smutne skutki 
wóyny, oraz l iczn ych  Woysk p rze z  R rsy  p r z e ­
chodzących ; a to l i  nie trzeb a  się obawiać, żćby 
p o dobn e Wykroczenia ieszcze  się teraz  miały 
odnaw iać. S ch w ytan o iuż p ew n ego  S u 1 p i c  e g O , 
k tóry  uszedł z A  n t w e r p s h i ć g o domu p o ­
praw y, i dwa lata w łó czy ł  się po Krain. G dy  go  
a re sz to w a n o ,  w y z n a ł ,  ż e  żyw ił  się z  handlu, 
k o n t r a b a n d o w e g o ; iest iedńab m o c n e  p o d ey -  
r z e n ie ,  ź c  ón iest iednym z e  s p ra w có w  ow ych  
r o a b o ió w , k tóre, pod mniey lub w ię ce y  obcią- 
zaiacem i olieztinściami, w B r a b a n c y i  i W 0- 
k c lic ac h  popełniono. Z  drugiey strony p o ła­
pano w  P o w ie c ie  N i  v e l l e  sk i.ni znaczą  l iczb ę  
z b ie g ó w  z 35go bataliionu, którzy <l. 23 . Lipca^ 
uciekli  z  A n t w e r p i i  gdzie  stali osadą.*)

G u b e rn a to r  P r o w is e y i  H  e n n e g  a u s h i  e  y 
w yd ał dnia 2 W rz e śn ia  poniższy okólnik  do 
B urm istrzó w  i W ó y tó w  tey P r o w in c y i :  „M o śc i  ' 
P a n o w ie !  Ż o łn ierze ,  nie w a rc i  n ależeć  do Na» 
r o d u ,  którym  zaw sze  p o w o d o w a ł  h o n o r ,  zsp o -  
mniawszy na swóią przysięgę- i na to  W szystk o, 
co winni są ©yczyznie i panuiącem a im d o b r e ­
mu K rólow i , opuścili swoie ch orąg w ie .  Nasa 
obow iązek  i lionor O yczy zn y  naszey nakazują 
nam podw oić  gorliw ość, aby podobnym  w ystęp ­
kom  koniec  położyć. W z y w a m  W a s  p r z e to  
M o ści  P an o w ie  do wydania strażom i  strze l­
com  W a szy m  n ay w jra in ie y sz y c h  r o z k a z o # ,  aby 
k ażd e go  samotnie p o d róiu iąoeg o  ż o łn ie r z a ,  le ­
żeli należytą kartą p o d różn ą , albo urlopem m e  
iest o p a t r z o n y , aresztow ali  i do n eybliis2ey 
b rygady  żandarmeryi: dla odesłania g o  do D o -  
w o d c ó w  oddawali-1*

(Podpisano)- K a w a le r  D e s b o a s i e s .

W e d ł u g  peźnieyszych  wiadomości, skutko­
wały pom yślnie dzie lne  ś ro d k i,  htórych ch w y­
cili  się U o w o d c y  w  różnych  P r o w in c ja c h  dla 
wstrzym ania  z b ie g e stw a  w weysku. P o  w siach

fontli gję r o z l ic zn yc h  nieprzyjem n ości,  k tó--  . ł  It -f ”
ęy ” a tąd wyniknąć mogły, gdybyście  pow inności 

as*ych ieszc ze  d łu ie y  zaniedb yw ali .“
Gazeta  L e y d e n s k a  donosi z B r u x e l i i

6ię ż ! e  m tś l jcy  w okolicach  tego m iasta, u

) t  3

* )  W e d ł u g  in n e y  w ia d o m o śc i  z B r u s e l i i  ( za  w a r ­
tc y  w dzienniHii F r a n k f ó r l s Ł i m )  k r ą ż y ł  D o w ó d ­
ca  ż a n d a r m ó w  z 4 0 0  lu d ź m i  p r z e z  3 n o c y  o d  
d. y g .  d o  3 i .  S i e r p n i a  p o  c a ły m  le s ie  S o i g n c -  
s k i m .  W s z y s t k i e  o d d z ia ły  z g ro m a d z i ły  s io  
w W a t e r l o o ,  i a k o  n a  p u n k c ie  ś r o d k o w y m *  
P o d e ż a s  t e g o  U rażen ia  s c l iw ytan o  4 °  5©-‘
osób*
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■Klapano znakomita liczbę zb io ró w , przez co 
mieszkańcy znowu się uspokoili.

R o 8 s y a.
N. Cesarz i Król A l e x a n d e r  przyiechał 

ninia i 5. (2 7 .)  Sierpnia do miasta M o s k w y ,  
o cze.n pisma publiczne Rossyyskie następuiący 
zawiera!; artykuł a M o s k w y :

Stolica nasza miała dziś szczęście nyrzeć 
W starożytnych swych morach najukochańsze­
go Monarchę swego, który o godzinie 4tey ra" 
no stanął w zamku Kremlińskim, gdzie iuż 
Gubernator Dowodca a orszakiem swoim, tu­
dzież rzeczywisty tayny Radca Xiążę J a s iu -  
p ó w  czekali ns Cesarza, i gdzie o godzinie 
<)tey wszyscy Urzędnicy woyabowi i cywilni 
pierwszych 5ci» klass zebrali się. O godzinie 
jotey N. Pan udał się z W . Xięciem Mi k o -  
l a i e m  do Kościoła katedralnego. Przy wey- 
ściu do Kościoła czekał na Monarchę Arcy- 
Bisbup A u g u s t y n  z Krzyżem , i przywitał 
m ową, w którey wspomniał o klęskach M o­
s k w y  i trudach N. Pana, a w końcu uroczy- 
śc e wykrzyknął: C z e ś ć  B o g u  W s z e c h m o ­
c n e m u .  B ł o g o s ł a w i o n y  p o s t ę p u y  w 
I m i e n i u  N a y w y ż s z e g o .  S .  Pan ucałował 
Obrazy SS., był na nabożeństwie i T e  U e u m  
odśpiewanera wśród huku dział. Podczas na­
bożeństwa Arcy - Biskup i Duchowieństwo, 
mieli na sobie nowe bogate ornaty, na których 
■wierzchu był Krzyż i napis: Z n im  i e s t  z w y ­
c i ę s t w o .  Z Kościoła powrócił Nayiaśnieyszy 
Pan do zam ku, gdzie znakomitsze osoby mia­
ły  szczęście bydź wezwane do stołu Jego. 
Gdzie tylko Monarcha nkazał się , lud licznie 
zebrany witał go nayżywsseati ohrzykami ra­
dości.

O  dalszym pobycie N. Cesarza i Króla 
Alexandra w M o s k w i e ,  donoszą z tegoż mia­
sta pod d. 17. (29-) Sierpnia co następuie:

Obecność Jego CesarsKiey Mości w tutey- 
szey stolicy, wszystkich iey mieszkańców nowem 
obdarza życiem. Od rana do wieczora tłumy 
ludu i mnóstwo poiazdów ze wszech strón mia­
sta śpieszą do H r e m l a ,  w nieoierpliwey żą­
d zy , oglądania N»yraiłościwszego Pana. Pierw­
szego dnia pobytn swego Cesarz Jegomość po 
obiedzie kilka^roć wychodzić raczył na balkon, 
dla wi lżenia nieprzeliczonych tłumów ludu, na 
około pajacu zgrom adzonego; na ustawicznie 
powtarzane okrzyki serc radośnych, łaskawe- 
mi ukłonami odpowiadać raczył. Tegoż dnia 
różne części miasta były oświeconej odzna­
czały aię a czególniey dom naczelnie Dowo­
dzącego i  dom Pocztam tu, i tak a wielką do

siebie zwabiały liczbę poiazdów, że z trud n i 
icią rozroiiae się mogły. W czora z rana, *  
części miasta K i t a y g o r ó d  zwaney, na pi4/ 
cu różowym , w obecności Cesarza Jegomości) 
odbyła aią parada woyskowa zmiany straży- 
Przed paradą i po niey , lud , tłumami otacż8' 
iący Nayiaśnieyazego Pana, nieuatannemi • ' * 
krzykami napełniał powietrze. Uniesienie p®" 
wazechney radości, która aię w tey chwili 
doczną stała, wszelki przewyższa opis. Pete® 
Nayiaśnieyszy Pan słuchał Mszy S . , którą 0<b 
prawiał Przenaywielebnieyszy A u g u s t y n ,  * 
Kościele P r z e m i e n i e n i a  P a ń s k i e g 0' 
za złota kratą, a powróciwszy de pałacu przyj" 
mował Szlachtę, Urzędników, kupców i c e c h o  
wych. Dwa z tych ostatnich zgromadzeń ofi8' 
rówały Jego Cesarskiej Mości chleb i sól; k*' 
pey na złotey ta c y , z prześliczną rzeźbą , 
obrażaiącą K r e m l  i wiazd Nayiaśnieyszeg0 
Pana do M o s k w y ,  a cechowi na śrebrnej 
pozłacanej tacy także z wyrabianemi płasko I 
rzeźbami.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
■ W . Xiążę K o n s t a n t y  wydał następu*}®? 

rozkaz dzienny do woyska Polskiego:
, W  kw aterze G łów ney w Warszawfc 

dnia 8. (20.J W rześnia 1816. 
Sposób, takim wszystkie p u łk i, składai}®* 

dywizyę strzelców konnych, manewrowały * 
dniu dzisiejszym , wkłada na mnie przyie®4? 
obowiązek oświadczenia przed całem wojskie® 
iż dywizya ta nie tylko dopełniła, lecz naW*' 
przeszła oczekiwanie m oie, wykonywaiąc 1 
naywiększą dokładnością wszelkie o b roty, 
re iey wskazane b yły , chociaż naywięhi®! 
część koni składa aię z dzikiej rem onty, 4 - 
kilku ledwo tygodni do pułków przybyłej. P* 
dobne skutki, które zapewne każdego znaią4*' 
go służbę iazdy za d ziw i;, nadto' są widoezsf” 
dowodem niespraeowaney gorliwości i umietfj 
taości Dowódców i OfFicerów, ażebym aiol [ 
zamilczeć ukontentowanie, które mi sprawiły^ 
Dziękuiąc szczerze za nie Jenerałowi Dyu’*̂
B o ż n  i e c fc i  em u , Jenerałom Brygadyi: K 11 
k i  ero u i Antoniemu P o t o c k i e m u ;  P0 ( ' 
kownikom: J a n k o w s k i e m u ,  S u c k o r s * /  
s k i e m u ,  D z i e k o ń s k i e m u  i K o s s e c k ’ ® 
mu ,  oraz wszystkim wyższego i niższego *t0? 
nia OfRcerom dywizji strzelców konnych, P* 
szę ic h , żeby byli przekonani, iż miło m> 
dzie oddać im przed N. Panem cał; spra*1 
dliw ość, na którą zasłużyli.

N a c z e l n y  W ó d z :  
(Podpisano) K o n  s t a n  ty , W . X' ** 

Zgodno z Oryginałem::
Jenerał Dyżurny , B a u t e n a t r a u  s h


